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K R A K Ó W .
Towarzystwo nauk z Óagiellońskisł . uni 

'wersytem złączone, obchyJząc uroczyście te­
goroczne szkól otwarw e, jako tez pamiętną 
rocznicę zaprowadzenia konstytucyi od Nay- 
jaśnieyszych Protektorów Wolnemu miastu 
nadaney, odprawi na d. 18 m. i r: b. w Am­
fiteatrze gmachów Nowodworskich o godzi­
cie 11 przed połndniem publiczne posiedze­
nie, na którein:

Al. R. Estreicher Rektor Uniw. Jagieł, i 
Prezes Towarzystwa po stósownein zagajeniu 
zdawać Lędzie sprawę z czynności Powarzy- 

. stwa Medyków i badacza W natury w Wiedniu 
odbytey, poczem:

Kollega Ludwik Bierkowski Doutor me­
dycyny Professor czytać będzie zdanie spra­
wy Z czynności klinik5 Chtruigiczney.

Kollega Ferdynand Koisiew’cz Doktor O. 
Pr. i Professor zamknie to posiedzenie roz­
prawą: o początku, wzroście i obecnym sta­
nie Ekonomii Polityczney.

W Krakowie d. 15 Paźd „Wnika 1832 r.
Czaykowski. Sekr. "Tow. Nauk.

TAX.l ŻYWNOŚCI MA MIESIĄC PAZDZ1EIU 1852 R.

C H L E B .
Bułka ’* najprzedniejszey mąki pszennej

7 i*’ za groszy i. ma ważyć... .
Bułka z iinyprzednieyszćy mąki pszennej

za grosz 2. ma ważyć ...............
C hh h pszenny z piękn. mąki za g.6. ma ważyć 
deto deto deto 12. deto
dolo zytny z. czystej deto 5.
deto deto deto 6.

za g. 6.
deto deto detó 12.

ezystey mąki i y t n e y  o /

deto
deto
deto
deto

deto zytny razowy 
deto deto nuto mm.

Chleba promnickiego z ezystey mąki iytney 
za groszy................. ...,2. ma ważyć

MĄ K A .

Mąki pszenney,nayprzed: miiu-kafl. kwartowa 
deto zytney deto deto deto

P  1 W  O .
P iw a  dubeltow ego garn iec, trzym ająey 18.

stop: Magiera ......
piwa białego flaszo wego garniec trzymająey 

1 2 .  stop: Magiera.. ..........
M I Ę S O .

Mięsa wołowego dobrego fant.................
Cielęciny dobrey funt........ ......i.... i.........
Szkopówiny dobrey funt...........................
W ie p r z o w in y  ze słoniną i skórą funt  .........

deto zwanej sebab funt...,,...,....
Słon iny swieze y fu n t   . . . . . . . . . .
P olędw icy  w olow ey  funt jed en   ..........

S Ó L ,  ’ ł
Soli grubo tłuczonej kwarta jedna......
deto miałko deto deto ............

Za jeden funt soli wagi krajowej .
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F T A  N C Y A.
Paryż 2 Października.

Dziś rozęhpdzi?)si(* wiięść, że mąrszałok 
Soult będzie prezesem rady ministróv., a xią- 
ze EfOglie obejmie w ydyiąb spraw zagrani­
cznych'.

Kościół, zwany konstytucyinyi.i, który był 
dawniej salą sztuk pięknych, wczoraj w po­
łudnie otworzono; galerye były napełnione Wi­

dzami. iLiądz, w asystencyi dwóch, celebro­
wał, W Sukniach kapłańskich. Tymczasem 
pewna dama śpiewała stosownie do testu łs. 
Lwanjelii i przygrywała na fortepianie; trze,cli 
ntęszczyzn akoiiipanjowalo jej. Poczem je ­
den z xięży miał dlngie kazanie o tolleran- 
cyi, gdzie o Włochach i o Polakach mowa 
była. Nakoniec pewna dama wybierała pienią­
dze od słuchaczy za krześlea jeszcze :i in- 
n t w towarzystwie eleganta, zbierała składki 
dla Duchowieństwa; zgromadzenie był bardzu 
liczne, ale rozeszło-się bez .wzLiŁclftWiMWa.

Twierdze ?Douai,' Lille i • i uhncii uĵ kh 
spiesznie wzmacniają.

Z Hayre o& z» m donoszą: -sGazeta tutej­
szy ogłosiła składki na wsparcie ty ch, którzy v> 
zachodnich departamentach doznali prześla­
dowania jod rządu; bankier Lamothe przyi- 
luuje składki wsponinipne.-, I)yiiiie.śręjłte to śpi a- 
wiio powszechne rozjątrzenie umysłów. W-czo- 
«aj więcpói zgi oniadzil sie yyjejki, jlwm ludzi; 
yyplajac. Precz z Karl i stu mi;! pie-ca z Szuana- 
niijjspiewano pieśń Marsydijsku., Pnłicya l.oz-’ 
pr&zyłajyvpraw<izłe tych niespokojnych; ale 
JL Laniothe, poątraydjjł, prząd jako człnpek; tu­
tejszego trybunału handlowego, sprawiono 
mu także muzykę szyderską.

Pan-Cpusin, jak wiadomo, wysianym, po­
stni od rzad.u francnzkiego do Niemiec, aże■ , c-
by powziąźć wiadomość o ter iźniejszym stą­
pię: .instytutów. naukowych..w tych obszernych 
krajach. Przeciął juz dragi rapport do mi ■ • 
nistra oświecenia, tyczący się szkól elemen­
tarnych w Pnisiech Trzęęi i pzą-ąrty tia- 
Llować|będzie o gimnazjach i uniwersytetach. 
Sprawozdawca przyssnąje .Nieipcpm wyższość 
oświaty a pierwszeństwo szkól pufelicziiydh. 
To sprawozdanie będzie fasadą do ńovyego 
planm dla szkół francnzkicli.
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A N G L I A .  , "
Londyn 2 Pazjp. £.1832- 

Wczoraj urządzano’zbę wyz ẑą a niz^zą, 
zkąa wnosić można , że zwołanie Parlamen- 
ta nastąpi nie długo.

Rząd Angielski zaczynt się' 'mteressować 
sprawą Pprty otton. ańskiej. “ **

' Podług sprawozdania z roku 1832. dobro­
wolne skłądki towarzystw Reiigiynych W An­
glii wynoszą rocznie 300,000 fon. szter. List 
s Nftupln d. 4> z. m. donosi, że stan \v Gre­
cyi tak jest smutnym, iż officerowie nie wa­
żą się wyjść za miasto.

Względem ogłoszenia niepodległości wy­
spy S. Maurycego; dziennik Albion czyni u 
wagę: » Lękamy się ażeby ta iskra nie po­
chłonęła wszystko, nasze kolonije zacliodnio- 
Indyis! vie, ile żc niezadowolenie mieszkańców 
nigdy, jeszcze tak groźniej nieprzybrato po­
staci juk teraz, Zdaje się, źe nastąpiło prze- 
s,penie interessów Anglii we wszystkich czę­
ściach świata, a to w chwili kiedy wszyscy 
Ministrowie (Jop bhiie oddalają się,

B E L G I Ą .
Efu.tel/a 3 Października.

D z i e n n i k  Tndenenduiit. z a w i e r a  c o  n a s te -  
puje: » W i a d o m o ś c i  z.Francyi d o n o s z ą  o  s p i t -  

s z n e m k o n c e n t r o w a n i u  s i ę  w o j s k  F r a n c i i z k i c b  
na n a s z e j  g r a n ję y  , a P iespoiJ^iapy  p o w r ó t  X i ę -  
c ia  Orfe.unit Ićffze, s i ę  d o m y ś la ć  e n e r g i c z n y c h  

ś r o d k ó w  ~e s t ro n y  g p b i n e t u ; *  M y  z a ś  p r z e ­

c i w n i e  s ą d z i e m y j  z n a j ą c  z m i e n n o ś ć  p o s t ą n c -  

w ie j j  Francyi'. k t ó r a  \ y ś z e d z i e 'i zav  szt  w i e -
• f  f >■' ?.» tt j, “i;! , ł , >■*'•- ■ - -  - ; *cej o k a z u j e  p r u ^ n o s c i  a  inŁ elir;r zeczy w i .s to .s c i ;  

j e s t  to  D a m a ,  M o r *  u m ie  b y d ź  g r z e c z n ą  i
a ; i ie m  ę z e ś t o  z w o d z i .- ■ - - -, ;»g i?,; I,tpiu 3a;nem

-JSf-o;- .loiAs-t*. •*
aitęntj nn-r,;
N ł E M G Y.

L ifiip ję fn eśp i pddipfsly wuplką Stratę przeis 
i dńęr.ć;,sła,\v<?,ęg-o.-;fij.9? ^ ą  .lyi auze. „Z a k ę fic z y ł  

i y (pię.,AV,,5.3. yp lfu  ,w  M iinipb,dpkątV .-sięu 
(Jabitlla^pctratftwąpia ?drp>yja.

R O L S  I A. ngsli;- ir
Petersburg 1 Października.

N. PAN w podróży jwojej po trakcie bia­
łoruskim, przybywszy, dnia 18. z. n.. o godzi­
nie, 1 Is.tej wieczorenb rogatek ipiąstp Czer­
nikowa, i nie wysia^ąjąc ;z pojazdu z przy­
czyny deszczu , po prżemjdnie koni, udał się 
w dalszą drogę pc trakcie do Kijowa.
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Przez Ukaz CESARSKI oo Kapitały or­
derów z dnia 12 &. m* i • • miautiwutii Kawa-.
terami, w liczbie innych: Tranzlator Rady 
Ad uiiuisiracyinfej Królestwa Polskiego, Rad- 

*V%o|torowy Dobrzański, ojjdtjru S. Wiotsi 
mierzą 4tćj klassy., a Ordynata. y, Wojenuo- 
cząsowtgu szpitala WrtebskieguEekayzjjJŚy- 
tAewski, Oideiu S.̂ Ai/tay 3ciej klassy. * 

W skutek Ukazu j. ę, ,|\JIości ziima ty 
Kwietnia i»31 _ nałożony zostaje aresz* w 
Gabernii Kijowskiej, Powiecie UipoYyięcki u, 
na klucz Daszewski i na wszelki, inny , gdzie- 
kplwi ;k znajdujący się majątek, zostający 
pod dożywociem Hrabini „Tekli, ęójki Hie­
ronima, Potockiej, s aomu xiężi)iczki Sft»- 
guszno, z  powodu , iż część należna prawem 
S p a d k u  synowi jej Hrabi Włodzimierzowi, 
synowi Włodzimierza, Pitockiemu, który na­
leżąc do powstania, .uległ z mocy praw utra­
cie takowej puścizny,, po ustałem dożywociu 
maiki, powinna bydź rozrządzoną stosownie 
do dalszych postaho\ileń zwierzchność!, 

i ,K«-UU. • S"V'»
POIAOCNA AMERYKA?"

Nowy Jork 9 Września 1&32 r. 
Z,powodu rocznicy 56 letnicy ustalenia 

niepodległości Zjedoozonych stanów, dżien-r 
i ik Washington Jnteltigencertak się wyra­
ża; » Uwielbiamy dzień, który nam zjednał 
miejsce między" narodami.' Nadzieje, szla­
chetnych patryoió w, którzy przed ’ ,56 laty 
krew i majątek dla niepodległości .'Ojczyzny 
poświęcili, przewyższyły nasze, oczekiwa­
nia. Z chlubą wyznać możemy, zenie .nasz 
W dziejach przykładu, ażeby która Rżefzpó- 
sp&nta tiłfniu 'przez -pół wieku" cieszyła sie 
szczęściem, jak Zjednoczone Stany. Z szla­
chetną dumą spoglądamy na przeszłość, ja­
ko rękojmią iiajpięknićjszey przyszłości. Któ­
ryż Naród i.ra 'tyle powodów dziękowa­
nia Bogn zastępów za ryle zlewanych błogo­
sławieństw na ziemię naszą - Obyśmy nasże 
trzykroć szczęśliwsze położenie godnie oce­
niali i zawsze mądrością sir: rządzili!*

M  -:S.J
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l i o i i n a i t o n .
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A Si® 4 I.LA 
Bąszą twierdzy A kry. ,

Abdalla syn niewolnika, i sam niewolni- 
kierii, od iTierwsż icn Jat zostav.ąl w slużpie
T— I ■■ . -i-t-— In-*, . I |,-vr f-rUfyf ■ f Ł {. 1 !;

{*) Ten sam którego Ibrahim Basza po długim oble­
ganiu Akry* do Egiptu jaka jeńca odesłał, gdzie 
gO Ijlcbmed Ali ńa iłaskawiej przyjął.

AfU.U': X I  u  '

Sptinfpną jjaszs Mry jako służalec-Atajenay* 
•Cfeĵ ô łt jegt i rô tUopnoSć wteju się .okazy­
wały że w miarę złego obejścia , jakiego do­
znawał od svV;OiqLprzełożonych podwajał gor- 

. liyrość w służbie. IJlefcający, c:erpliwy, i po­
słuszny na każde zawołanie, znosił wszelkie 

. krzywdy i aicsprąwj.edliwośjń ńesa. szemrania.
Starając .się nyśl 'przeniknąć "uprzedzał ka- 

, źdegj życzenia, a lubo słabowity, chętnie i 
oęhoczo podejmował najtrudniejsze prace, co 
ńyu, zjednało szacunek i życzliwość wszystkich 
Kolęgów. AYzpiftffie to sprawowanie doszło 
u s z i .  Baszy, kiury. każdą zasługę wynagra­
dzał, a wiec i 1 kto letniego Abdallę wpoczet 
Urzędników dworskich uiu.escic .kazał/

Młody faworyt, mając sposobność zwró- 
. cić nwagę Rana swego na gor,iwoŁ;o. i wierność 
niewolnika, pud.vo: swoje usitowanja,: aby
się wystawić w jak naykorzys.iniejszem świe­
tle. Wspierał nieszczęśliwych, obracając wszy­
stkie swoje dochody na dobre czyny beż .wyno- 
gzenia się z tego, a łagodną rysy twarzy wraz 
z iniłytu głopem zapowiadały serce pełąe do­
broci i łaskawości. .Wcześnie dojrzały rozum, 
szlachetna postawa i ..wzorowa obyczaje’ zje- , 
dnały Abdallemu ojcowskie przywiązanie u 
{Śclimana t&k, iż ten szanowny starzeń prze­
widując śwoj blizki skon, w obecność, wszy- 
stuich d' orzań Abdal/ęgo s\voiin iniiaGował 
następcą. inaałshbu óu. i*.',

Wybór tfęn nie podoba! się w .Stambule, ile 
że Abdalła, młody jeszcze i bezy wychowania, 
słusznie żadnegu nic mógł posiądą© zaufa­
nia na styrze rządów; jednak po trzecńinie- 
sięcznem walmniil otrzymał FirMą# pplwieK- 
dzający go na tym wysokim urządzi Wrret 
zrzucił maskę i okazał swoją żądzę tygrysią. 
Odtąd złe tylko czyny mogły go -rozśmie­
szyć, W takich znajdując swoje szczęście v si­
lił się niejako aby ich jak najwięTcęj popej- 
ntci Topor, siabieoicą.i pał zagrażply-.-wszy­
stkim, których majątku tyrąp zapragnął. Na 
swoich domowników takie ,-wybierał osoby, 
których podłość od żądnej nie od strafząłą 
zbrc lni. Jednego tylko pozostawił pzaijawne- 
;o męża przy swoim urzędzie, «i tyin byt żyd 

Malem Chaim, minister Finansów, bez .kęó.re- 
gd^iegłości i niezmordowanej czynności Ba­
s z a  obejść się nie tóg! W. Porta powzią- 
wązy wiadomość o tym stanie rzeczy, okazy­
wała sv.oje niezadowolenie, a gdy to nieskut- 
ko>vaio wysrano kilkit razy zdrai|zię(.kię|t 
morderców, którzy każdą .razą.od.,więr:n.clr

<*> f" v V ' u*
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stróż., w ALnallego schwytani, śmiercią tego 
przypłacili, a ich głowy na bramach Seraju 
w Stambule zatknięto.

Male.n Chaim sprawował swój urząd je­
szcze ;za czasów okrutnego Dzeccar, poprze­
dnika Solimana, w nagrodę ' *a gorliwe i 
ważne isługi, kazał mu ten barbarzyniec je- 
dr.o oko wykłóć, uszy oberwać i nos obciąć, 
zachował go jednak przy urzędzie. Skoro 
<Soliman rządy objął, obsypywał dobródziej- 
stwy i oznakami szacunku starca jak’ .iiespra- 
wiedliwie i okrutnie zeszpeconego; lecz Ab­
dalla niepomny na wielkie kurzyści jakie ten 
starozakonny krajowi przez tyle lat przynosił, 
dopełnił miary okrucieństw, na niewinnej o- 
sobie ponawianych. Powód był następujący; 
Pewien Renegat, rodem Francuz, a dawniey 
jffieerem Artylleryi w woysku Napoleona, 
pod imieniem Ibrahimu Fffendego sprawował 
urząd naczelnika inżenieryi w twierdzy Akry, 
a ułożywszy plan do riowey budowy Arsena­
łu, żądał pieniędzy od Baszy, który zdawał 
się p.zychylać do jego propozyeyi; lecz gdy 
Malem Chaim mocno się temu oparł, wystn- 
wiając że wycięczony skarb i nędza uciśnio­
nego ludu no takie nakłady nie pozwalają, 
Abdalla odstąpił zamiarn,|dziękując swojemu 
podskarbiemu1* za dobrą radę — Kiaya-Bey, 
faw'Oryt Abdałlego, przytomny tey rozmowie, 
a po oddaleniu się Malem£  Chaima, 'pytany 
■o zdan-e, tak się odezwał do Ba»zy, Szydząc 
z słabości charakteru swojego Pana: »Czyś
ty w rzeczy samey naszym Baszą? mierząc 
go wzrokiem od stóp do głów; inaczey wskaż 
nam Baszę twierdzy Akry, ażeby niegodny 
nie mdbierał naszych hołdów. f:AIboż to nie 
widzisz1, jak niewierny żyd tobą dowolnie 
kieruje? Czyliż się nigdy nie uwolnisz od 
tey poniżającey cię opieki? Pomieszany i 
zawstydzony Abdalla spnścił oczy, namyślał 
się chwil kilka, uderzył się w czoło i w 
piersi, wołając głośno: ’»Czyż jestem rzeczy, 
wiście Baszą? Tak jest! piorunującym krzy­
knął głosem, ]a jestem Abdallą i Panem. 
Któż śmie tutay rozkazywać? Albeż to Diec- 
car nie dosyć ukarał Malem Chaima? Do­
brze więc! Ty będziesz wykonawcą mojej 
sprawiedliwości; uwolnisz mnie od tego nie­
wiernego, i wkrótce doniesiesz mi o jego 
śmierci. Kiaya-Bey udał się natjchmiast z 
ltilku oprawcami do mieszkania Malem Chaima; 
działo sic to w późney nocy, domownicy nie­
szczęśliwego spali, on sam pracował jeszcze.

Mordercy sztuką ą do drzwi; przerażony py­
ta, kto tak późuo przychodzi i jczego żąda? 
Kiaya-Bey rozkazuje mu otworzyć, udając, 
że Basza chce się z nim widzieć. Malem 
Chaim otwiera; i pada w barbarzyńców rę­
ce, którzy gv w oka mgnieniu z galeryi zrzu­
cają; usłyszawszy jęki nieszczęśliwego starca, 
Kiya pobiegł na dół i sani dod.jsiłj konają­
cego '* Malem Chaitń miał brata, tego więc 

. przymusił Abdaha do objęcia urzędu, niezwa- 
żając na :o, że mu bywa na talentach po­
przednika. Basza żało,. aljuzęsto dokunane- 
go gwałtu na Malem Chaimie, a ubolewając 
pewnego dnia nad stratą tego wiernego i 
czyunego sługi, rzekł do otok stOjącegoKiayai: 
uChcialbynt* jeszcze zobaczyć biednego Mu­
łem Chaima, którego kazałem stracić za twoja 
poradą; czy nie mógłbyś go sprowadzić,? 
Kiuya zbladł jak trup, nie mogąc nic odpo . 
wiedzieć. Poymuję twoje pomieszanie, rzekł 
daley Basza ty potrzebujesz pasśportu, aby 
się dostać do kriju gdzie Malem Chaim te­
raz mieszka, i nie masz tej śmiałości, aby go 
żądać. Dobrze _więc! Oto go masz, i ru- 
szay natychmiast w drogę! Wystrzał s pistoletu 
położył Kiaye trupem.

Kiedy Abdalla spał, bramy miasta, cho­
ciaż i vednie zamykano, ażeby nikt bez po­
zwolenia wniyść rie mógł: wszyscy przyby­
wający, musieli mu s i ę  przedstawić; jeżeli 
byli Turkami, a w ich twarzy nayinnieyize 
spostrzeżono poruszenie, kazał im najwięk­
sze zadawać męczarnie, ażeby domniemaną 
tajemnicę zamachu przeciw osobie Abdałlego 

Wymusić. Jeżeli dowiedli swojey niewinno­
ści, ucięto im ręce a język wyrwano, ażeby 
nie mogli do żadnej' odwoływać się sprawie­
dliwości. W  najnowszych wypadkach Abdal­
la został wiernym Sułtanowi, gdyż wolał 
bydź poddanym Wszechwładnego Monarchy, 
niżeli Mehmeda Ali, którego za śmiałe pla­
ny w każdey .chwili \v przepaść zguby W.trą- 
Cić.mogą. __
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D O N I E S I E N I E  P R Y W A T N E\ .
Niżey podpisanj podaje do publicznej* wia­

domości iż ma erbpacht z wolney ręki do sprze­
dania; nazwiskiem Biały -Prondnik położony 
pół cwierci mili od Krakowa z grontem 70 
morgów, ogrodem 5 morgow Szpalerami i o- 
wocowemi drzewami wysadzonym, z nowo 
wyreperowanym pałacem, browarem p;>vnym, 
z szuszarnią . angielską tudzież gorzelnią z 
miedzianemi kotłami i wszelkierni użyteczne- 
mi naczyniami do tejże

Kraków d. 13 Października 1832 roku.
Cór.) K arol BacuL


